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Wąwozy i kotliny zielono-mgławy bór,
O rdzawe jarzębiny, jak zamyślony chór!
Świat wiecznie zadurzony, miele wśród wartkich kół.
Obym twój strop zielony nad senną skronią czuł.-2x
Gdy szaro wokół dnieje, gleba paruje w krąg,
Ptak nuci poprzez knieję, i rosa lśni wśród łąk:
Nich pierzcha w błędne kraje pradawny ziemski żal,
Rusałka zmartwychwstaje, jak blask porannych fal.-2x
    A las zielony kryje poważnych zapis słów
    O dobrym, prawym czynie, miłości ludzkiej stróż.
    Ja wiernie odczytałem słów prostych tajny znak,
    I moją istność całą przeniknął jasny blask.-2x
    Porzucę wkrótce ciebie, tam gdzie się kończy jar,
    Na obcym śledzić niebie widowisk smętnych czar.
    O, żegnaj mi dolino, twój liść i mrok i mech,
    Samotne dni popłyną, gdy leśny zamrze dech.-2x

O, Täler weit, o Höhen, o schöner, grüner Wald,
Du meiner Lust und Wehen, andächtger Aufenthalt!
Da draußen, stets betrogen, saust die geschäftge Welt,
Schlag noch einmal die Bogen um mich, du grünes Zelt!-2x
Wenn es beginnt zu tagen, die Erde dampft und blinkt,
Die Vögel lustig schlagen, daß dir dein Herz erklingt:
Da mag vergehn, verwehen, das trübe Erdenleid,
Da sollst du auferstehen in junger Herlichkeit!-2x
    Da steht im Wald geschrieben, ein stilles, ernstes Wort
    Von rechtem Tun und Lieben, und was des Menschen Hort.
    Ich habe treu gelesen die Worte, schlicht und wahr,
    Und durch mein ganzes Wesen wards unaussprechlich klar.-2x
    Bald werd ich dich verlassen, Fremd in der Fremde gehn,
    Auf buntbewegten Gassen, des Lebens Schauspiel sehn;
    Und mitten in dem Leben, wird deines Ernsts Gewalt
    Mich Einsamen erheben, So wird mein Herz nicht alt.-2x 
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